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Walka wyborcza w Angliji. 


Qdybym miał za sobą taką|jstwa nam sią podoba czy teżnie 


Mac Donald przerwał swą 
podróż agitacyjną. 
Specjalna służba telegraficzna „Expressu“, 

LONDYN, 19 października. 

Mac Donald, który wygłosił 
około 50 mów wyborczych za- 
chrypł i zmuszony! był chwilowo 
wstrzymać swą podróż agitacyjną. 
Podczas mowy premjera na 
wiecu w Wolverbampten, pewna 
kobieta usiłowała rzucić w stro. 
-nę Mac Donalda chorągiewkę o 
barwach narodowych, krzycząc 
przytem: — Oto mus! być pański 
sztandar, Policja przeszkodziła 
dalszym jej wybrykom i usunęła 
ją z sali. E. S. 


Labour Party przeciw 


liberałom. 
Specjalna służba telegraficzna „Expressu”. 
LONDYN, 19 października. 

Wielkie wrażenie w. kołach 
politycznych. wywołała. mowa 
Snowdena, który wykazał, jak 
podstępnia.„dziafali liberałowie, 
a szczególnia Lloyd George do 
ostatniej chwili obiecując popar- 
cie dla Labour Party. 

Snowden ośwladjgyt w swej 
mowie: - 

Przywódcy liberalni twierdzą 
obecnie, że postepowali toleran- 
cyjnie względem Labour Party. 

Nieprawdą jest, jakoby pod- 
czas rządów Labour Party prasa 
liberalna zachowała neutralność. 
W przeciągu 10 miesięcy atako- 
wali oni nieustannie w zażarty 
sposób rząd Mac Donalda. 

Obecnie mamy tylko jeden cel 
przed sobą walkę ze zjednoczo- 
nym wrogiem. Liberałowie ikon- 
serważyści złączyli się tyiko w 
am celu, aby zgnieść siły robot- 
nicze. i 


Stabilizacja waluty we 


Francji. 

Sperjalna służba telegraficzna „Expressu" 
PARYŻ, 19 października. 
Rząd francuski czyni obecnie 
wysiłki celem zrównoważenia 
swego budżetu. Najpierw zaciąg- 
nięta zostanie pożyczka zagra- 
niczna, a następnie wewnętrzna. 
Pożyczki te mają się ostatecznie 
przyczynić do stabilizacji waluty. 
Prasa nacjonalistyczna prowa: 
dzi ostrą kampanję przeciw rzą- 
dowi i stwierdz. że warunki 
pożyczki, której udzielić ma Mor- 
gan są dla Francji nadzwyczaj 
niekorzystne. G 

Wybory w Norwegji. 
Agencja Wschoduia, 
Berlin, 19 października, ` 
„ Jutro, w poniedziałek, odbędą się wy 
Bory do parlamentu w Norwegii, 

Prawica występuje za podtrzymaniem 
armji w dotychczasowej sile, zniesieniem 
zakazu napojów alkoholowych i zaostrze 
niem rozporządzeń przeciwstrejkowych, 
Lewica i centrum występują z pro- 
jektem rozbrojenia na wzór Danii, dalej 
za utrzymaniem zakazu sprzedaży. alko- 
holu. Komuniści występują jako samo- 
dzielna grupa z bardzo radykalnym pro- 


gapa sprzeciwiają się jednak oni dy-| 
turze proletarjatu 


J, A.| dalszym ciągu . przemówienia 


Oświadczenie Lloyd George'a, 
iż nie będzie więcej popierał 
rządu robotniczego, należy rozu- 
mieć w ten sposób, że liberało- 
wie popierać będą rząd konser- 
watywny. 

Faktycznie w obecnych wybo- 
rach Licyd George walczy z As- 
quithem, chcąc uzyskać przewod- 
nictwo w partji liberalnej. 


NUMER POJEDYNCZY 15 GROSZY. 


przeszłość polityczną, jak Lloyd 


George, nie ośmieliłbym sią wię-|dzić handel, który jest 


<ej pokazywać publicznie, 
Jestem przeciwnikiem bolsze- 
wizmu — oświadczył. w końcu 
Snowden, ale my nie możemy 
się mieszać w. stosunki wewnę» 
trzne obcego kraju. Niezależnie 
od tęgo, czy rząd obcego pań- 


Ruletka międzynarodowa. 


Mac Donald. Ja stawiam 
€Cziczerin. 


A: 


na „czerwone“, 


A ja na czarne. 


„London Oplnson'' Londyn. 


RYZ A SO TR TRAY TATO FA TR TERENIE BEEN 


Sowiecka reklama. 


Przemysł: włókienniczy w 


Rosji rozwija się rzekomo 


pomyślnie. 


Wiedeń, 20 października. 

Onegdaj odbyła się u posła sowieckie 
go w Wiedniu konierencja przedstawicie 
li prasy wiedeńskiej i zagranicznej, Po- 
sel sowieciej w swem przemówieniu wska 
zał na obecne sukcesy rządu sowietów 
tak wewnątrz jak i nazewnętrz kraju, W 
mia _ ośyiąd- 
czył, że Rosja w tym roku będzie w,moż 
ności wywieźć wielką ilość żbłorów zag- 
ranicę orąz, że przemysł, a szczególnie 


dzo, pomyślnie, gdyż w przeciągu 2 ostat 
nich miesięcy zatrudniono. w tej gałęzi 
więcej o 40 tys, robotników, 

W końcu podniósł znaczenie uregulo 
wania stosunku między Francją a sowie- 
tami, który w najbliższym czasie będzie 
definitywnie załatwiony, 

` (Wszystkie wiadomości z poważnych 
i nieuprzedzonych źródeł przeczą twier- 
dzeniom sowieckiego dyplomaty, Przyp. 


przemysł włókienniczy rozwija się bar-. Red. 


Rosja i Rumunia. 


` Bukareszt, 30 października, „| 
Bratianu na posiódzeniu- " większości: 
pai imențarnej wygłosił mowę, w której 


townych, “Rumunja nie miesza- się do 
spraw Rosji, więc musi, także żądać od 
Rosji nie mieszania się do spraw Ru- 
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to jednak należy z nim prowa: 
la nas 
korzystny. E. S. 


Akcja konserwatystów, 
Londyn, 20 października, 

Przed tygodniem rozpoczęta kampan 
ja wyborcza przybrała wczoraj już bar- 
dzo ostre formy, Najlepszym tego dowo: 
dem może być pierwsza mowa wyborcza 
lorda Churchilla, wygłoszona wczoraj 
na meetingu Ligi antysocjalistycznej, O- 
mawiając działalność rządu Labour Par- 
ty, Churchill powiedział: „Socjalizm fest 
najgłupszą doktryną, jaka istnieje, dok 
tryną zapożyczoną przez socjalistów an= 
ślelskich z Niemiec ; z Rosji(?), Po każdej 
mowie pulicznej socjalisty przedstawi» 
ciel władz powinien oficjalnie dodawać 
„Made in Germany“ (2) Socjalizm w prak 
tyce najlepiej uwidocznił się w czynach 
Mac Donalda, który gdy został szefem 
rządu, zakupił tradycyjny strój 1 stał sią 
właścicielem wielu akcji i samochodów, 
jednocześnie narzekając na niską pensję 
premiera, Z premjera socjalisty zrobił się 
premier kapitalista", 

Drugi mówca lord Birkenhead poddał 
niezwykle ostrej krytyce stanowisko Mac 
Donalda w czasie wojny. „Jest szkodni« 
klem narodowym — mówił Birkenhead, 
W ciągu wojny popierał Niemcy aby szko 
dzić Anglji, Stanowiskiem swojem 1 pro» 
pagandą pacyflstyczną odraczał zakoń. 
czenie wojny przez co mnożył trupy na- 
szych żołnierzy, W samej rzeczy oszuki- 
wał cały naród (21), ` 


Wartość protokółu genew- 
skiego o arbitrażu. 
Specjalna służba telegraficzna „Expressu“, 


LONDYN, 19 października 
Protokół genewski w sprawia 
arbitrażu nie uzyskał dotychczas 
aprobaty dominjów angielskich. 
Wczoraj nadeszła odpowiedi 
od premjerą MNowej-Zelandji w 
sprawie wstrzymania przez tenże 
rząd wjazdu emigrantów japoń* 
skich. W odpowiedzi premjer 
Nowej-Zelandji wnoni, iż parla- 
ment nie chce udzielić pozwole- 
nia na wjazd emigrantom japoń» 
skim i nie weżmie pod uwagę 
żadnych zieceń Ligi Narodów. 
Prawo przyjęte przez parlas 
ment nie może być przez nikogo 
naruszone. ' E. S, 


Earopa.szuka kredytów 
„w Ameryce. 
Specjalna służba telegraficzna „Ezpresyu” 
RZYM, 19' października. 
Donoszą tutaj z New-Jorku, 
że do banktów, które dokonywują 
operacji walutowyth z zagranicą 
WRiynety liczne prośby państw 
I towarzystw kolejowych euros 


omawiał stosunek Rumunji, do Rosji, Wy | munji, Rumunja pragnie żyć w dobrych|pełskich o udzielenie pożyczek 


raził ubolewanie z tego powodu, że Ros 
ja usiluje narzucać swoją wolę Rumunji i 
w tym kierunku chwyta się środków gwat 


stosunkach z Rosją, jednak Rosja powin- 


| 


względem Rumunji 


na ogólną sumę jednego mi kj 


na zmienić kierunek swojej polityki dolarów. 


me 


Str. 2, 


-EXPRESS WIECZORNY” 


Studja wyższe 
dla kobiet. 


W jakich dziedzinach nau- 
kowych pracują nasze sio- 
stry, żony i córki? 


W numerze 23 „Bluszczu*, znanego 
czasopisma kobiet,  znajdujenty artykuł 
pióra p, C, Walewskiej, zajmujący się tak 
aktualną sprawą wyższych zawodów i 
studjów dla kobiet. Sprawa ta istotnie wy 
maga głębszego zastanowienia dla tej z 
każdym rokiem coraz to większej masy 
kobiet, zapisujących się na uniwersytet 
ostatnio także na politechnikę, a nie bar 
dzo zastanawiających się nad tem, jako z 
tego będą miały pożytek i co z sobą zro- 
bią po skończeniu studjów, 

Otwarte naścieżaj wrota wszystkich 
wyższych uczelni, wytworzy.y typ nowej 
kobiety — koleżanki w pracy i koleżan- 
ki w zawodach mężczyzny, 

Największą ilość studentek bo aż 56 
proc., licząc uniwertytety całej Polski na 
wydziale filozoficznym, który dostarcza 
zastępy pedagogów, Kobieta, która w 65 
proc. jest urodzoną matką — wychowaw 
czynią, kocha dzieci, w tęsknocie za swo 
jemi dążą do opiekowania się obcemi. 

Medycyna ma w Polsce około 30 pr. 
słuchaczek, a i w tym razie wybór zawo 
du odpowiada, psychice kobiety — altru 
istki od wieków, trzymanej przy łożu 
chorego dziecka, męża, matki ojca, brata 
od witków zaprawionej do opiekowania 
się tem, ca niedołężne, słabe, źle rozwi- 
nięte, Lekarki w państwie polskiem sta- 
nowią przeszło 10 proc. ogółu lekarzy i 
podjęty specjalności ze 
dzin medycyny z wybitnym uwzględnie- 
niem chorób dziecięcych, akuszeryjnych 
i ginekologicznych, Bardzo wiele z poś- 
ród nich zajmuje stanowiska lekarek 
szkolnych i sanitarnych, spełniając zada 
nia swoje z wielkiem poświęceniem i 
ofiarnością, 

Do politechniki warszawskiej uczę- 
szcza około 8 proc, kobiet, w tem najwię 
ksza liczba na chemję i na architekturę, 
ca tłómaczy się największą możliwością 
spożytkowania tych zawodów w życiu 
praktycznem, 3 

Uderza niewielki procent kobiet na 
wydziale rolnym —Kraków liczył w 1922 
r, zaledwie 14 proc, Wyższa Szkoła rolni 
cza w Warszawie — 6,65 proc, Poznań 
—3 proc, 

Nieliczną grupę stanowią również pra 
wniczki, przeciętnie około 10 proc, stu- 
dentek i to da się usprawiedliwić bra- 
kiem praktycznego przystosowania zawo 

vej wiedzy, W Ameryce i w Szwecji 
kobiety są już na stanowiskach sędziów 
ku ogólnemu zadowoleniu. W stanie Ohio 
pani Florence Allen została nawet preze 
sem sądu, My mamy kilka adwokatek, 
Jedna z nich stawała tej zimy w, sądzie 
z powodzeniem, ale na tem koniec, Parę 
prawniczek zajmuje stanowiska referen 
tek państwowych, Reszta aplikuje na mo 
cy dekretu. który pozwala kobiecie „od 
bywać aplikacje sądową, jako przygoto- 
wanie do zawodu adwokackiego", co mo 
że równocześnie oznaczać, iż nie wolno 
jej zostać ani sędzią, ani prokuratorem, 
Aplikantki nasze protokółują więc i — 
iak dotychczas — ani rusz z miejsca, 

Wobec przyszłego rozwoju dziennikar 
stwa, które silnem tempem powinno ru- 
szyć naprzód po unormowaniu bytu Pol- 
ski, staje przed kobietą rozległa dziedzi 
na publicystyki, do której bezwarunko- 
wo nadaje się umysł ruchliwy, rzutki, 
spostrzegawczy, kombinujący szybko 
wyczuwający tętno chwili, 

Nie potrącamy tu o zawody, połączo- 
te z twórczością na polu beletrystyki, 
poezji sztuki plastycznej, teatru, muzyki 
gdyż są to dziedziny odrębne zupełnie, 
bardzo rozległe, Pełne niespodzianek, 
pełne odchyleń od reguł ogólnie przyję- 
tych, urągające poradnictwa i organiza- 
cji zawodowej, Same w sobie — światy 
cudu i łaski, 

O twórczości decyduje los, przypadek 
gwiazda, zwykle ponuro świecąca nad ko 
łyską dziecka, Zawód zdobywać trzeba 
twardym gorzkim mozołem, Czy należy 
wprowadzię na tę drogę istoty niepowo- 
łane? Czy nie byłoby to klątwą społecz- 
ną, która się mieści? 

Wolny dostęp, do medycyny, prawa, 
nżynierji dla kobiet, które męski pier- 
wiastek umysłowości pcha do nich. Ale 
wara od sztucznego przystosowywania 
do zadań, którym przeczy cała istota i 
wszystkie wewnętrzne porywy: 


ma 


wszystkich dzie- | 9 


Li fadakow. prygotowywał sę do „robala 


Rozrzutne życie w Berlinie.— Umundurowani terroryści z zatrute- 

mi laskami, = Sobowtór Sawinkowa. — Pertraktacje z Sowietami 

o „list żelazny”. — Zainscenizowanie rozprawy sądowej w Moskwie. 
Ostrożność i przebiegłość „trupa Tewolucji*. 


Terorysta z czasów caratu, który po+ 
całunkami żegnał Kalajewa i innych, wy- 
sylanych na dokonanie morderstw, współ 
pracownik Kiereńskiego i „patrjotyczny” 
minister rządu tymczasowego Rosji, od- 
grywający dwuznaczną role, gdy chodzi- 
ło o stłumienie w zarodku bolszewickie- 
go buntu, potem jeden z przewódców 
walki zbrojnej białych z sowietami, wre- 
szcie partyzant, pod opieką p, Piłsudskie- 
go, Sawinkow odpoczywa teraz po tru- 
dach na łonie kominterna w Moskwie. 

Człowiekiem tym, autorem głośnych 
powieści „Koń blady” i „Koń wrony” nie 
przestaje interesować się prasa, wyświe- 
tlając całą jego działalność, której jedy- 
ną podnietą była nienasycona ambicji 

We wszystkich okresach jego dzia- 
łalności dał się właściwie poznać jako 
miernota i tylko rewolucja mogła wy- 
rzucić go na powierzchnię życia i dać 
mu urość do wymiarów bestji apokalip- 
tycznej, 

Białogrodzkie „Nowoje Wremja” dru 
kuje właśnie artykuły p, A. Irina p. t.: 
„Nieco o Sawinkowie”, oparte na memo- 
rjale pewnej osoby urzędowej, niewymie- 
nionego państwa i innych źródłach, 

Opowiada p. Irin o całej karjerze Sa 
winikowa, pobieżnie potrącając tylko o 
działalność jego w Polsce, Ciekawy jest 
la nas chyba szczegół, że i po zawarciu 
traktatu ryskiego, Sawinkow usiłował 
przekonać swych protektorów, że jest 
jeszcze potrzebny. Nigdy nie był szcze- 
ry i na tem już się poznano. Stracił zau- 
fanie, Nastąpiła wreszcie interwencja so 
a i Sawinkow musiał opuścić Pol- 
skę. = 

Po wydaleniu z Polski Sawinkow czas 
jakiś odpoczywał po pracy politycznej. 
zwiedzając stolice Europy i rozkoszując 
się życiem osobistem, Potrzeba było na 
to środków, a Sawinkkow lubił żyć roz- 
rzutnie, k 

Bombardował przeto rosyjski komitet 
polityczny w Warszawie listami i depe- 
szami, domagając się pieniędzy. 

Komitet polityczny właśnie w tym o- 
kresie przeżywał ciężkie chwile. No- 
wych wpływów nie było już wcale i je- 
dynem źródłem dochodów stało się lik- 
widowanie dość cennego mienia, pozosta- 
łego po ostatniej wojennej awanturze Sa- 
winkowa, Mienie to składało się z przed- 
miotów umundurowania i zaopatrzenia 
oddziałów wojskowych. 

Sprzedawano więc przedmioty te po- 
śpiesznie, nie licząc się ze stratami, po- 
noszemi wskutek owego pośpiechu, byle 
zaspokoić wiecznie żądnego pieniędzy 
Sawinkowa, 

Doszło nawet w zapędzie likwidacyj- 
nym do tego, że komitet sprzedał własny 
swój statut, na mocy którego istniał w 
A + ae, AAU 

abywcą faktycznym lwowski „Ziem 
gor”, w osobie p. Butenki, Ciekawa ta 
tranzakcja czeka jeszcze na należyte o- 
świetlenie, 

Tymczasem życie Sawinkowa siawa- 
ło się coraz trudniejsze. Zaczęły go gnę- 
bić troski materjalne, 

Konferencja w Genui i spodziewany 
wyjazd do Europy jeżeli nie samego Le- 
nina, to przynajmniej Cziczerina i Rakow 
skiego, dawały Sawinkowi możność wybr 
nięcia z sytuacji i wyzyskania swej sła- 
wy awanturnika - terorysty. 

P, Irin nie opowiada szczegółów po- 
szukiwania pieniędzy przez Sawinkowa 
na organizację zabójstwa Cziczerina i Ra 
kowskiego i mieszkającego podówczas 
w Berlinie Radka - Sobelsona. Jednakże 
los uśmiechnął się raz jeszcze Sawinko- 
wi: dostał w Paryżu od pewnych osób 
200 tys, franków i z temi pieniędzmy 
przyjechał do Berlina, 

EEEE EEE EEG 


Otwiera się tyle dziedzin pracy zawo 
dowej w kierunkach, odpowiadających 
temperamentowi, indywidualności, nawy 
kom dziedzicznym ; wrodzonej kobieco- 
ści (gospodarstwa rolne i domowe na szer 
szą skalę, pensjonaty,  instruktorstwo 
wszelkiego rodzaju, kięgowość), że zbro 
dnią byłoby pędzić do teoretycznych 
studjów dla widma uniwersyteckiego 
stopnia jedynie. 


Rzekomo w celu zachowania konspi- 
racji Sawinkow narazie zamieszkał w ma 
tym hoteliku przy Stuttgartenplatz'u, za- 
meldował się jako „minister wojny rzą- 
du tymczasowego". Razem z Sawinko- 
wem przyjechał do Berlina generał E., 
którego działalność nad Sprewę polegała 
na nieprzerywanem pijaństwie-j zwiedza- 
niu razem z Sawinkowem spelunek ber- 
lińskich. 

Do rozporządzenia Sawinkowa przy- 
jechało z Warszawy 5 czy 6 terorystów, 
którzy mieli bacznie śledzić Cziczerina, 
Radka i in, Ci teroryści Sawinkowa byli 
na bruku berlińskim figurami jaskrawemi. 
Paradowali w wojskowych mundurach, 
wysokich butach, i odpowiednich czap- 
kach. Taki strój terorystów odgrywał ro- 
lę w ogólnym planie roboty zamachowej 
Sawinkowa. Znano ich w Berlinie i śmia- 
no się z tego. 

Sawinkow dostał jakąś truciznę i w 
laskach jego terorystów wprawione były 
szpryce dla ukłóć, Ofiary były upatrzone. 
ale zamachy nie doszły do skutku, cho- 
ciaż tyle razy nadarzała się sposobność 
po temu. Sawinkowi najwidoczniej wcale 
na stosowaniu teroru względem dygnita- 
rzy sowieckich nie zależało. 

Jednakże musiał zdać sprawę przed 
osobami, które dały mu 200 tys, franków. 
Ale į tu los mu sprzyjał, Władze włoskie 
w Genui aresztowały przygodnie nieja- 
kiego Gwozdawe - Golenkę, który isto- 
tnie bardzo podobny jest do Sawinkowa. 
Gazety zaczęły pisać o wykryciu orga- 
nizacji terorystycznej i rzekomem aresz- 
towaniu jej przewódcy, Dokoła nazwiska 
Sawinkowa wszczął się hałas, To właśnie 
było mu potrzebne, Teraz mógł twierdzić 
że organizacja rzeczywiście istniała, była 
bliska już swego celu, ale fatalny wypa- 
dek rzecz całą pogrzebał, Czujność stra- 
ży bolszewickiej okazała się bez zarzutu. 

Była to poprostu niecna komedia, lecz 
w Moskwie pro foro externo na procesie 
swym Sawinkow „kajając się" opowiadał 
o tem, jako o poważnej imprezie tero- 


znej. 

TEN groziło jednak nic delegatom So- 
wietów w' Genui, bo w cze 'e, gdy Sa- 
winkow pochłonięty był robotą terory- 
styczną, jego przyjaciel i krewny Dienhoi- 
Derenthal w pogawędkach z Cziczerinem 
i Rakowskim badał grunt co do pogo- 
dzenia się Sawinkowa z władzą sowiecką, 

Skutkiem tych wstępnych rokowań 
była podróż Derenthala do Moskwy, po- 
została jednakże bez wyników, 

Realne formy rokowania Sawinkowa 
z Moskwą przybrały dopiero w styczniu 
br., gdy Sawinkow został zaproszony 
przez Skobielewa i otrzymał wyrażną pro 
pozycję przyjazdu do Moskwy. Godząc 
się zasadniczo Sawinkow zażądał zaśwa- 
rantowania swego bezpieczeństwa przez 
Sownarkom, utrzymując, że gwarancje da 
wane przez Skobielewa są niewystar- 
czające, 


się na upoważnieniu kominterna rozpo. 
czął omawianie warunków powrotu Sa- 
winkowa do Rosji, Wszakże i tym razem, 
Sawinkow z uwagi, że jego losy zależeć 
będą w Moskwie od rady komisarzy lu- 
dowych (sownarkoma) a nie od kominter. 
na, wymagał gwarancji Sownarkoma, 

Wkrótce potem w Paryżu stawił się 
Rakowski, omówił szczegółowo sprawę 
zdrady Sawinkowa, przyrzekł pozyskać 
wymaganie gwarancji i zalecił Sawinko- 
wowi możliwie głębiej przedostać się w 
środowisko emigrantów, 

Wreszcie w połowie czarwca, pode 
czas pobytu w Paryżu Kamieniewa - Ro- 
senfelda i Menżyńskiego (naczelnik za- 
granicznego wydziału G. P, U.), doszło 
do ostatecznego porozumienia, Kamie- 
niew wręczył Sawinkowowi list żelazny, 
podpisany przez wszystkich członków 
Sownarkoma a Menżyński list przyjaciel- 
ski Trockiego. OQbmyślano techniczne 
szczegóły „przejścia” przyczem Sawin- 
kow wymógł zainscenizowanie teatralnej 
rozprawy sądowej w Moskwie, 

Rokowania te odbywały się najsłęb: 
szej tajemnicy. Tylko spotkanie Sawinko 
wa z Kamieniewem i Menżyńskim nie u- 
dało się utrzymać w obrębie wiedzy za» 
ułanych ludzi, Dowiedział się o tem in- 
żynier Dubois, nawrócony wprawdzie na 
bolszewizm, ale żaszczycony jeszcze wy- 
sokiem zaułaniem komisarzy, 

Tymczasem w paryskiem piśmie Su. 
worina „Wieczernieje Wremja” p, A, La- 
lin wydrukował artykuł, wyrażający przy 
puszczenie, że procesy sawinkowców w 
Rosji nie: mogą odbywać się bez chociaż- 
by moralnego udziału Sawinkowa. 

Zaniepokoiło to „bohatera” rewolucji 
rosyjskiej j obawiając się ujawnienia ca- 
łej swej tajemnicy z pośpiechem zaczął 
likwidować swe sprawy, zbierał swe ar- 
chiwum z różnych miast Europy, które 
przyrzekł oddać bolszewikom po osta- 
tecznem swem ułaskawieniu, W między= 
czasie w sposób tajemniczy zamordowa- 
ny został inż, pis. 

Niedość tego, w paru państwach, sąs 
siadujących z sowietami, Sawinkow po- 
wtórzył, złożone ze swych przyjaciół bo- 
jówki, które w razie pogwałcenia przez 
sowiety warunków umowy, miały urzą- 
dzić szereg zamachów na znajdujących się 
tam przedstawicieli bolszewickich, Ci słu 
żalcy Sawinkowa mają przyrzeczone so- 
bie przez S, ułatwienie powrotu do Ro 
sji, 

Dnia 10-go sierpnia Sawinkow otrzya 
mał zawiadomienie, że może jnż wyru- 
szyć w podróż, Dnia 12 sierpnia był w 
Warszawie, skąd udał się przez Kowno 
do Mińska. W Kownie w misji sowie- 
ckiej dostał paszport na nazwisko Stie- 
panowa. W Mińsku oczekiwał go, wy- 
słany dla odpowiedniej asysty i ochrony, 
Antonienko, 

Dalsze dzieje ostatniej ałery Sawina 
kowa są znane, Przyjazd do Moskwy. 


«Po dwóch, trzech miesięcach do Pa- | Komedja procesu sądowego. Pukuta i pi- 
ryża przyjechał Manuilskij i opierając | sanie listów do wybitnych emigrantów. 
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Napady na członków delegacji polskiej w Rosji 
Dokonano ich na dworcu moskiewskim w Petrogradzie 


Warszawa, 19 października, 

Wieczorem i w nocy. z dnia 17 na 18 
b. m. zdarzyły się dwa wypadki napaści 
na członków i urzędników przedstawi- 
cielstw polskich w Rosji. Ofiarą jednej 
z nich na dworcu moskiewskim w Lenin- 
gradzie byli: pierwszy sekretarz posel- 
stwa p. Adam Tarnowski i członek ko- 
misji specjalnej dr. Marjan Morelowski, 
Ofiarą drugiej w Moskwie urzędnicy p. 
Albin Hurko-Romejko i Jan Piotrowicz. 
Nikt z napadniętyc hna szczęście poważ 
nie nie ucierpiał Panowie Tarnowski i 
Morelowski przyjechali do Moskwy w 
południe dnia 18 b, m. Natychmiast po- 
tem zgłosił się do poselstwa naczelnik 


wydziału polsko-baltyckiego w komisara 
jacie ludowym do spraw zagranicznych 
Stein i imieniem rządu związkowega 
wyraził ubolewanie z powodu wypadku, 
które miało miejsce, O godz. 6-ej popoł. 
charge d'affaires p. Wyszyński złożył o= 
sobiście członkowi koleśjum komisarjatu 
ludowego spraw zagranicznych Koppowi 
notę z kategorycznym protestem i zawia- 
domił, że odpowiedni raport został prze- 
słany rządowi polskiemu. Przyjąwszy no 
tę p. Kopp w imieniu rządu związkowe» 
go wyraził ubolewanie i zapewnił, że 
zajścia te są przedmiotem gruntownego 
dochodzenia, 


AMERYKANIE PALĄ SIĘ DO ZEPPELINÓW. 


Londyn, 18 października. 


powietrzne, by przy ich pomocy zorga+ 


Według doniesień amerykańskich, w|nizować linję komunikacji powietrznej 


Stanach Zjednoczonych powstaje towa- 
rzystwo, które ma zamiar zakupić stero- 
wiec Z. R. 3 i nabyć jeszcze inne statki 


trans - atlantycką i trans - oceaniczną, 
Gen Edward oświadczył ,że komunikacją 
ta zostanie otwarta na dwa lata, 


„EXPRESS 


Duchowny. Co? On jest pijany | chce wziąć ślub. 
Gblubienica. Gdyby był trzeźwy, nie dałby się tu sprowadzić.. 


Sensacyjny seans spirytystyczny. 
O czem się nie mówi. 


U znanego naukowego badacza spiry 
tyzmu p. S, zebrało się wczoraj grono 
zwolenników badań mełampsychicznych. 
Byli wśród nich uczeni lekarze, poeci, o- 
raz trzy urocze artystki teatrów war- 


szawskich, 

Jako medjum wzięto kogoś w kim p. 
S. dostrzegł poważne zdolności medjumi 
styczne. Była to osiemnastoletnia panna 
Genia Ł, urzędniczka administracji jedne 
go z pism, 

anim uśpić ją, p, S, zgodnie ze zwyk 
łą metodą zapytał pannę Genie; 

— O czem mówiła pani dziś z takiem 
ożywieniem z Valstad kani gdy przyby- 
tem, aby panią zaprosić do nas, 

— Byłyśmy — odparła p. Genia pod 
wrażeniem cyłał z „O czem się nie mówi! 
Zapolskiej, które ukazują się codziennie 
w pismach... Właśnie przed pana przyj- 
ściem przysłano nam nowe cytaty do u- 
mieszczenia,„ przeczytałyśmy je z zainte 
resowaniem i dyskutowałyśmy na ten te 


k 

— Współczują panie zapewne losowi 
biednej „Frani — Poranka*"l 

— O tak, z całego cerca!.. 

— Dziękuję pani, A teraz proszę tt- 
siąść tu, na tym fotelu, rzekł p, S, --- a 
państwa proszę o ciszę, bo przystępuje- 
my do seansu, 

Nachylił się nad p, Genia i patrząc 
jej w oczy, począł gładzić delikatnie po 
AAN, czole i policzkach.. Nie upły- 
nęło dwóch minut, gdy p. Genia zapadła 
w. sen kataleptyczny, Zgaszono światła. 

-— Proszę państwa — rzekł p. 8--- 
według mej metody, najlepiej zawsze wy 
woływać ducha istoty analogicznej do tej 
o której medjum intensywnie w ciągu 
dnia myślało.. _ Dlatego też wywołemy 
zaraż ducha „Frani-Poranka'.. Proszę 
bardzo o zamknięcie łańcucha i najzupeł 
niejsze skupienie myśli, 

Po pięciu minutach we drzwiach uka» 
= się jasna smuga srebrzystego świat- 

CA 
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To wydłuża się, to zackrąglała po- 
czem zaczęła przybierać najdziwaczniej- 
sze kształty, mieniąc się przytem niebies 
kawym odcieniem to ciemniejszym, to 


jaśniejszym. Była to hektoplazma — ją | WYM. 


dro ciała astralnego, Następnie, po środ- 
ku ciała, utworzyło się fosłoryzujące 
ognisko, otoczone niebieską aureolą, ca 
łość zaś była, jakby otulona długim bia- 
łym płaszczem, 

Wśród grobowej ciszy rozległ się 
głos p, S, 

—Kim jesteś zjawo? 

Z zapartym oddechem oczekiwano 
odpowiedzi... Po chwili, cichy jakiś bez- 
cielesny jakby przez wiele zasłon przysło 
nięty głos odparł: 

Frania-Poranek.., 

Chłód przebiegł i wstrząsnął wszystki 
mi obecnymi., tylko p, S. z całym spoko 
jem pytał dalej: 

— Czy masz nam coś do powiedze- 


Rozległ się cichy, miarowy głos: 

— Przez łzy przez gorycz, przez nę- 
dzę, przez ból.. powracam do was z cu- 
dnych rajskich pól, aby wam rzec, że 
duszy człowieczej nie zabija światowy po 
rządek wszechrzeczy.. Nie zdapnse hl 
brutalny męski but... nie ima jej się ulic 
miejskich brud,, Że do zyskania wiecz- 
nego zbawienia wystarczą szczerej mi- 
tości westchnienia.. Nic. to, że gorzki 
bezlitosny los zadał mej czci niewieściej 
tak bolesny cios. Wiedzcie, że nawet my 
sponiewierane możemy, mamy prawo 
być kochane. Szukajcie u nas duszy do- 
brze, a znajdziecie.., drzemie ona nawet 
w ulicznej kobiecie. Nie Iżyjcie, nie dręcz 
cie r kobiet-kochanek. Ja błagam was 
o tol.. ja — Frania-Poranek. 


Zjawa zniknęła... Lecz słowa jej poru 
szyły tak głęboko serca obecnych, że dłu 
ga chwilę trwali jeszcze w głębokiej za- 

umie, 

Dobrze jest czasem głębiej zastano- 
wić się nad tem „O czem się nie mówi”, 


Jak należy płacić za otwarcie bramy, 


czy za „fatygę*, 


Od kilku dni trapi każdego łodzianina 
pytanie, które jest aktualne oo pewie: 
okres, CZASU, y 

— Ile należy płacić dozorcy za otwar 
cie bramy? 

Związek dozorców wydał ostatnio 
„ustawę”"  uchwalającą „podatek bra- 
mowy” podnieść do wysokości 30 groszy 

Stawka wydaje się jednak zbył wy- 
£órowana, tymbardziej, że niektórzy bar 
dziej „pomysłowi“ dozorcy, liczą sobie 
BACZNIESSTESET i 


PO PIJANEMU, 

W mieszkaniu przy ul. Konstanty- 
nowskiej nr. 20 Władysław Olczyk bez 
zajęcia, będąc w stanie nietrzeźwym 
ugodzony został tępem narzędziem i o- 
trzymał 4 rany. 

Lekarz pogotowia udzielił poszkodo- 
wanema pomocy, pozostawiając ofiarę 
nadużycia alkoholu w mieszkaniu, 


Z MOTORU. 
2aletni mechanik Noech Werdzeński 
wpadł z motoru w podwórzu domu nr. 12 
przy ulicy Jakóba i otrzymał rany. 
Lekarz pogotowia udzieli mu po- 
Mocy, 


czy od „głowy*? 


nie od „otwarcia bramy”, ale od głowy. 

Dochodzi na tem tle do licznych za- 
targów pomii opornymi lokatorami 
a niezłomnymi dozorcami. 

Czyby związek dozorców nie uważał 
ża stosowne wydać w tej kwestji uzupeł- 
niających wyjaśnień dla swych członków, 
traktujących o tem, że ta wysoka, jak na 
dzisiejsze czasy, stawka powinna się li- 
czyć za jednorazową „łatygę”, a nie od 
ilości „głów” lokatorów? —g— 
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W więzieniu sieradzkiem i warszawskiem,— Kradzieże 
więzienne. — „Tiurmy* moskiewskie. — Jak przekte- 


czyliśmy granice Europy. -- Ucieczka zagranicę. 


Po trzech miesiącach więzienia przy 
ul. Cegielnianej wysłano nas do Siera- 
dza, gdzie z powodu przepełnienia graso 
wały różne choroby, 

W Sieradzu umieszczono nas 18-tu w 
jednej celi, Dzień podzieliliśmy nadzwy 
czaj pracowicie, z tej przyczyny nie od- 
czuwaliśmy tak bardzo skutków życia 
więziennego. 

Rano o 6-ej wstawaliśmy i porządko- 
wali cele, do 8-ej pogawędka na temat 
bieżący, o B-ej śniadanie, następnie do 
dziesiątej wykład socjologii przez Komo- 
rowskiego, do 12-ej tablicę zastępowała 
cerata, przybita na ścianie. 

Po obiedzie pół godziny spacer, od 
2-ej do 4-ej ćwiczenia fizyczne, walka 
francuska, gra w szachy lub warcaby, do 
6-ej wspólne czytanki, I tak codzień w 
kółko mijał dzień po dniu, aż minęło 4 
miesiące, w ciągu których wielu towarzy 
szy skorzystało pod względem umysło- 


Chcąc przyśpieszyć wyjazd na zesła- 
nie, zwrócono się do więźniów, ażeby po 
mogli kancelarji więziennej czy. 
papiery więzienne. 

Sprawa poszła dość raźno, w ciągu 
kilku dni wykończono papiery i partję, 
liczącą 300 więźniów, wysłano do War- 
szawy. 

Na zborniaku praskim zastaliśmy bru 
dy niemożliwe, jedzenie jeszcze gorsze, 
otoczenie podejrzane. 


Nożowcy, alionsi, kideszonkowcy, poli- 
tyczni, 
wszystko to klęło, naczem świat stoi, od 
świtu do wieczora, z specjalnem zacie- 
ciem warszawskim. 
Pomimo, że każdy 
swoim „majątliem”, 


nie m ażeby którego z więź- 
ki niów nie okradziono. 

Pewnej nocy burkę, pod którą spałem 
popruto w kilku miejscach, spodziewając 
się zaszytych prea 

Po dwóch tygodniach męki wysłano 
nas do Moskwy. W okratowanym po- 
ciągu, skuci kajdanami w Ba musie- 
liśmy w czasie całej jazdy dzielić przymu- 
sowe towarzystwo. Poruszenie 
zniewalało do podobnych ruchów dru- 


czuwał nad 


giego, 

Śydarzaty się z tej przyczyny arcy- 
zabawne historje, które rozpraszały smut 
'ne myśli. 

W Moskwie „Butyrskaja tiurma” zro 
biła na nas przygnębiające wrażenie, 

Grube mury, stos kajdan w przedsion 
ku więziennym, olbrzymi gmach, w któ- 

m pomieścić się mogło 10.000, w tym 
około 4.000 politycznych  katorżników, 
setki strażników więziennych — wszyst 
ko to razem nasuwało wątpliwość w zwy 
cięstwo rewolucji w Rosji, 

Ilu tu podobnych tobie szaleńców sko 
nało w tym strasznym gmachu — szeptała 
czarną rzeczywistość, 

Od hekabrystów do katorżników o- 


statniej rewolueji 1905 — wszyscy 
ciężko, 
pokutowali za chęć wyzwolenia niszczę 


nego ludu, 

Te i tym podobne myśli powstawały 
mi w głowie, kiedy przechodziłem przez 
olbrzymi korytarz moskiewskiego wię- 
zienia. 

Do jednej bbszerniejszej celi wpako- 
wano około 200 osób, przedstawicieli 
kilkunastu narodów Rosji. Rosjanie, po- 
lacy, żydzi, łotysze, ormianie, osetyfńcy, 
tatarzy — wszystko to wytwarzało jakiś 
jarmarczny gwar i hałas. 

Usiłowaliśmy się porozumieć z nie- 
którymi towarzyszami na migi, Z szcze 
ólniejszą sympatją do nas, jako do pola- 

ów, odnosili się członkowie ormiań- 
skiej parti „Dasznakeutjun”, oświadcza- 
jąc, że mają jednakowe z nami cele, Uści 
dzy trzy macarstwa: Persję, Turcję i Ro- 
sję i mają jednakowe z nami clee. Uści 
skałem ich za to serdecznie. 

Wieczorem urządziliśmy wspólny kon 
cert międzynarodowy, Kolejno przed- 
stawiciele każdej narodowości odśpie- 
wali jakiś popularny hymn robotniczy. 

Dziko i mściwo brzmiały murzyńskie 
i ormiańskie pieśni rewolucyjne, twardo 
wadrozarwiejcy se hymn roboti- 


é| skąd koleją sdwięicao 


jednego | koni 


czy, smutnie i beznadziejnie rosyjskie 
pieśni o dalekiej wolności, ponuro i żałoś 
nie żargonowe pieśni ż je, a siłą i 
wiarą dźwięczała nasza „Warszawianka', 


Wrażenie, jakie wyniosłem z tego pae 
miętnego wieczoru, było wiri do 
datnie i natchnęło mnie silną wiarą, 

Rano wyruszyliśmy koleją do Niźniega 
Nowogrodu, a stamtąd odrutowanym stat 
kiem więziennym po Wołdze prea B rs 
my do Samary, EA 

Widok, jaki się przęd nami rozłaczał, 
powetować zupełnie trudy podróży... | „ 

Brzegi pokryte zielenią, ruch statków. 
tratew, na anie rybaków — wszy» 
stko to składało się na oryginalny obraw 


Wynieśliśmy samowar na pokład i po 
sł która i; 
łonej rybie, byla wyłącznym pol: 


popiliśmy „czaju”, ile kto chciał, -- 

Podróż do Samary trwała dwa dni, 

W Samarze zebyliśmy tydzień; 
nas do Czelabiń- 
ska, W Ufie nas przebudzono i oświad- 
czono, że przekraczamy granice -Euros 
py kę że znajdujemy się na ziemi azja- 
tyckiej, 

W Czelabińsku rozdzielono nas na dob 
ne oddziałki I w otoczeniu 


nielicznęgo zresztą konwoju kozaków, 


ruszyliśmy pieszo do przeznaczonych 
wiosek. 

Sześć dni trwała moja podróż do ko- 
zaczej wioski Woskrosenskoje, znajdują- 
cej się o 200 wiorst od kolei, 

Adi na miejsce, nikt z miej 
scow' mieszkańców przyjąć nas nie 
chciał (było nas czterech) „Czort was 
znajet, kto wy takije :wory, li rozboj- 
niki?", Zwróciliśmy się z prośbą o in- 
terwencję „batiuszki”, który wytłomaczył 
„starowiczom', że „politiczeskije, eto 
wied' mierolubiwyje ludi“, Po takim wstę 
pie rozmieszczono nas wedle uzdolnień. 
Krawiec i szewc natychmiast otrzymal 

acę, Nauczyciel Katoczyński udzielał 
ekcji „kozaczonkom”, a ja zgodziłem się 
na całą wieś paść cały tabun kozackich 


Wpłynęło to bardzo dodatnio na moje 
sterane zdrowie, nauczyłem się dobrze 
jeździć konno, polować zahartowałem się 
do trudów i niewygód. 

Korzystając z jarmarku końskiego, 
jaki się w ciagu 3 dni odbywał, czmych- 
nąłem do Czelabińska, gile znalazłem 
pna peaa u Michała (Baryki), a 
stamtąd koleją, za odpowiednim paszpor 
tem i 


zmieni lerzchowność na „istśnno 
w R a w 


puściłem się do kraju. 
Do Łodzi przybyłem szczęśliwie. W 


domu matka poznać mnie nie mogła. 

Trudno opisać radość i uciechę rodzi 
ny, kiedy ujrzano mnie zdrowego po ta- 
kiej podróży, 

Ktoś z mieszkańców domu musiał dać 
znać do policji, bo na drugą noc odbyto 
u matki rewizję, Na szczęście nocowa- 
łem gdzieindziej, a potem  zaopatrzyw- 
szy się w trochę gotówki, pojechałem do 
Kalisza z zamiarem przeszwarcowania 
się do Niemiec, 

Z szwarcownikami prz em 
szczęśliwie granicę, skąd udałem się do 
Manheimu w Badenji, gdzie acował 
jeden ze znajomych polaków, irzyma-= 
łem SEA fabryce aniliny w Lędwigs- 
hafen n. R., gdzie pracowałem półtora 
toku. Podczas pracy zostałem poparzo 
ny kwasem siarczanym. 

Odpokutowałem to 3-miesięczną kt: 
racją w klinice, skąd udałem się do 
Francji, pracowałem w Lurieville w fabry 
ce wagonów i samochodów „Dietrich et 
Co,”, a później w Nancy, Longwy, Epi- 
mal, Paryżu, skąd po zniesieniu wzmoc- 
nionej ochrony w Królestwie wróciłem 
w 1912 roku do Łodzi. 

PZA OH SE 


CZYTAJCIE 
„REPUBLIKE“. 


Str, 4. 


Alkoholizm wśród dziatwy łód 


„EXFRESS WIECZORNY" 


zMiej wzrasta. 


Na 2500 badanych dzieci szkół powszechnych zaledwie 15,5 proc. 
nie używa alkoholu. 


Dzieci w pijanym stanie przychodzą do szkoły. 


Zdawałoby się, Že dwa pojęcia: al- 
koholizm i dziecko wykluczają się wza- 
iemnie — tak być powinno, 

Rzeczywistość jednak woła do nas, 
że alkoholizm wśród dzieci i młodzieży 
to fakt, realny, 

Wszystkie bowiem przedwojenne sta- 
tystyki nasze zgodnie stwierdzały, że 
dzieci polskie piją: Statystyk tych było 
kilka: dr, Homunga i dr, Kaczorowskie- 
go we Lwowie, dr. Knapego, dr, M, Ro- 
szkowskiego, pp. Jodkowskiego i Glassa 
w Warszawie, dr, St, Skalskiego w Łodzi, 
prof, T, Ciembroniewicza w Bochni. O- 
gólny wynik tych statystyk był bardzo 
dla nas smutny — olbrzymia większość 
dieci używała napojów alkoholowych. 

Naprzykład dr, Kaczorowski zbadał 
10,000 dzieci szkół powszechnych we Lwo 
wie i okazało się, że 8 do 20 procent dzie 
t piło napoje wyskokowe codziennie, 


Moje p»jaroRy ] 


EE" 
NAZZA) 


„Łódź -- wyspą kultury 
napoleońskiej“... 


Tak miło jest przeczytać coś o Polsce 
w pismach zagranicznych. . Dobrze jest 
wiedzieć co myślą o nas figlarni francuzi 
poważni niemcy i flegmatyczni anglicy. 

Jakkotwiek bardzo rzadko się zdarza 
by w obcych sądach o Polsce można było 
dopatrzeć się bezstronności i sumiennych 
ocen — mimo to każde zdanie w pismach 
zagranicznych o sprawach naszego kraju 
jest skwapliwie podchwytywane i opa- 
trzone odpowiedniemi komentarzami, 

Cóż dopiero za radość, gdy zagranica 
powie coś o Lodzi- 


W dodatku nie o stagnacji łódzkiej, 
nie o aferze kryminalno - sensacyjnej, 
nie o przemyśle łódzkim — lecz o kul- 
turze napoleońskiej polskiego Manche- 
steru! 

Jak donoszą „Wiadomości literackie’ 
w jednym z ostatnich numerów „Illustra- 
tion” ukazał się olbrzymi artykuł o p. 
Alfredzie Savoir'ze, którego sztuki. sce- 
niczne znane są we Francji i u nas („Siód 
ma żona Sinobrodego' grana z Junoszą - 
Stępowskim w Warszawie i w Łodzi, 
„Szwaczka z Luneville", „W obliczu 
śmierci” i inne), 

Autor artykułu, wyrażając się p, Sa- 
roir'ze, jako o ideale paryżanina, pisze 
między innemi: 

— „Pierwsżą niespodzianką, jaką nam 
gotuje ten typ paryski jeżeli got ak można. 
nazwać, jest jego cudzoziemskie pocho- 
dzenie. Urodził się on bowiem w Łodzi, 
w Polscę.. Ojciec jego był bogatym fa- 
brykantem, wielkim kosmopolitą, który 
wiele podróżował i spędzał zazwyczaj 
wraz z rodziną parę miesięcy zimowych 
w Nicei, Łódź zresztą była wtedy mia- 
stem bardzo międzynarodowem i miała 
kolonją angielską, niemiecką i francuską. 
Przedewszystkiem francuską, Wpływy 
intelektualne i moralne Francji żyły tam 
od'czasów wojen napoleońskich. Byłoby 
może ciekawe i pouczające zbadać i od- 
szukać te wysepki cywilizacji francuskiej, 
jakie armje i urzędnicy napoleońscy poza 
stawili po sobie w całej Europie, Gimna- 
zjum łódzkie, polskie towarzystwo fran- 
new i literacko wykształcone i t, d. 
E GA 

Zdaje się, że to za wielki zaszezyłt 
dla nas, by bezkanalizacyjną kulturę Ło- 
dzi wtożsamiono z wykwintną kulturą 
Paryża, 

A zresztą gdzie w Łodzi kryją się za- 
bytki cywilizacji napoleońskiej? Kto 
słyszał o gimnazjum francuskim? 


| czasem piło od 50 do 88 procent i nie 
pijących nigdy nie było więcej, niż 5,1 do 
12 procent, Statystyka dra Marjana Ro- 
szkowskiego wykazała fakty wielce nie- 
pokające , 


Matki dawały alkohol (według ich 
słów) dla wzmocnienia, poprawienia snu 
lub rozgrzania, a nawet wprost dla przy- 
zwyczajenia, 

Uprzytomnijmy sobie skutki, jakie wy 
wiera alkohol nawet w dawkach niewiel- 
kich na organizm dziecięcy; oto co mó- 
wi dr, M. Roszkowski: „Nauka uważa 
obecnie alkohol za jad przeważnie ner- 
wowy. Podług badań prof. Danilewskie- 
go mózg najwięcej pochłania alkoholu, 
potem idzie wątroba, a następnie mięśnie 
nerki i serce, na które to narządy alkohol 
wywiera wpływ wysoce szkodliwy i dra- 
źniący. 


Już w małych dawkach alkohol upo- 
śledza wszystkie czynności psychyczne, 
a tem samem obniża dokładność pracy 
umysłowej, w większych prowadzi do 
zamroczenia władz umysłowych, przy- 
czem zanikają wyższe ośrodki reflekcji 
i sądu, prowadząc do zbrodni, samobójstw 
oraz do t. zw. obłędu opilczego, 

Jeżeli alkohol wywiera tak zgubny 
wpływ na ustrój dorosłego człowieka, to 
z góry można powiedzieć, iż wpływ jego 
na rozwijający się organizm dziecięcy 
będzie jeszcze szkodliwszy, Dzieci tracą 
pamięć, zdolność pojmowania, ulegają 
szybkiemu wyczerpaniu umysłowemu”. 

Niestety, rodzice, głusi na przestrogi 
nauki, dają dzieciom piwo i wino, a nal 
wet wódkę niby dla wzmocnienia orga- 
nizmu, 


Jak ta sprawa przedstawia się obec- 


PYGYWN 


Dziecko z ogłoszenia. 


Często spotyka się w rubryce drob-| na 1 rok więzienia i przed kilku miesią- 
nych ogłoszeń propozycję tej treści: „Kto| cami spotkała ją najcięższa kara — 2 la- 


weźmie dziecko na utrzymanie z bied- 
nej, lecz porządnej rodziny. 

Czytelnik, szukający posady lub od 
niechcenia rzuciwszy okiem na ostatnią 
stronę gazety, przechodzi nad podob- 
nem ogłoszeniem do porządku dziennego, 
bez zastanowienia się nad przyczyną i 
skutkiem podobnych publikacji. 

A jednak nieraz w tych kilku sło- 
wach mieści się tragedja życia ludzkiego 
drobne ogłoszenie o ofiarowaniu dziecka 
może się stać przyczyną złamania karje- 
ry życiowej niewinnej dziewczynki lub 
chłopca, którzy muszą cierpieć za ubó- 
stwo swych rodziców. 


Kupno kilkumiesięcznego dziecka bez 
ky oczywiście wynagrodzenia sta- 
nowi bezsprzecznie ulgę dla biednych ro- 
dziców, ` sprzedających dziecko, lecz dla 
dziecka podobna tranzakcja staje się 
ziarnem; z którego wyrosną potem nie- 
obliczone cierpienia i męki, 


Gdy Józefa Szymczak miała sześć 
miesięcy, rodzice oddali ją do obcych 
ludzi na wychowanie, 


W międzyczasie rodzice Józi umarli i 
dziewczynka musiała uważać swych opie 
kunów za jedynych żywicieli, 

A gdy już miała lat trzynaście porzu- 
ciła dom opiekunów i poszła w świat. 

Szukała pracy. 

W fabryce nie mogła znaleźć żad- 
nego zajęcia wobec czego starała się o po 
sadę służącej. 

Służyła u różnych ludzi, lecz nigdzie 
nie mogła dłużej usiedzieć, gdyż odzna- 
czała się lenistwem, a conajważniejsza, 
kradła. 

W roku 1914 za kradzież została ska- 
zana na 2 miesiące więzienia, w trzy 
lata później za to samo przestępstwo — 
na 4 miesiące więzienia, w roku 1924 — 


Istnieje wprawdzie przy Piotrkow- 
skiej ulicy czytelnia towarzystwa przy- 
jaciół Francji, ale prócz jednego z człon 
ków towarzystwa, który przychodzi od 
czasu do czasu sprawdzić, czy wszyst- 
kie książki i pisma są na tem samem 
miejscu — nikt tam nie zaglądal... 

A może oznaką kultury francuskiej 
w Łodzi mają być flakoniki perfum 
„L'origan” lub puder „Cotti'ego, którem 


JĄDOWE 


ta więzienia, 

A teraz 16-lenia Józefa Szymczak sta 
wała po raz piąty przed sądem, posądzo- 
na o kradzież. 

Ponieważ ostatni wyrok, przewidujący 
2 lata więzienia wydany został przed 
kilku miesiącami „oskarżona została spro 
wadzona z więzienia pod eskortą poli- 
cjanta. 

Akt oskarżenia zarzuca Józefie Szym 
czak, że dnia 16 listopada 1923 r. będąc 
na służbie w charakterze służącej u pań- 
stwa Mayer, skradła swej pani parę pan 
tofli, sukienkę, zegarek z dewizką, chust 
kę i 8 milionów marek. 

Oskarżona swego czasu służyła już u 
Majerowej i tak samo skradła kilka przed 
miotów, lecz po wyjściu z więzienia zgło 
siła się ponownie do służby, przyrzeka- 
jąc poprawę. M 

Pani Majerowa przyjęła ją — lecz Jó 
zefa Szymczak kradła w dalszym ciągu. 

Oskarżona do winy się przyznaje; 

— Nie chciałam być na służbie.. wo- 
lałam pracę w fabryce.. A że nie mo- 
głam jej nigdzie znaleźć.. musiałam 
przecież z czegoś Żyć... 

Świadek Majerowa zeznaje, że Jó- 
żzeła Szymczak popełniła kradzie żgdy w 
domu nikogo nie było. Solennie przyrze- 
kała poprawę, a jednak słowa nie dotrzy- 
mała, 

Prokurator p. Skabiczewski popiera 
oskarżenie w całej rozciągłości, 

Obrońca oskarżonej p. Cygański zwró 
cił uwagę na młody wiek oskarżonej i 
skutki jakie pociągnie za sobą włócze- 
nie się po więzieniach młodej dziew- 
czyny. 

Sędzia p. Zaborowski skazał Józeię 
Szymczak na 1 rok domu poprawy. 


Juris, - 


p 


zasypane są nasze panie i wystawy skła- 
dów aptecznych. 

Śpiewamy coprawda modną piosenkę 
„Titine” zaczynającą się od słów: „w 
Paryżu pewien muzyk młody”.., spoży- 
wamy w cukierniach smaczne „napoleon 
ki" — ale to jeszcze nie upoważnia na- 
sze miasto do tak szumnego tytułu, ja- 
kim jest — „wyspu kultury napoleń- 
skiej", Bolski, 


nie? Oto z artykułu dra B. Miktaszewe 
skiego w Łodzi, dowiadujemy się, że al- 
koholizacja dzieci wzrasta! Według ba- 
dań, przeprowadzonych wśród dzieci 
szkół powszechnych w Łodzi, na ogólną 
liczbę. 2,500 dzieci, badanych, nie zna 
alkoholu zaledwie 13,5 proc, 50,4 proc, 
dzieci używa alkoholu rzadko, dorywczo, 
dosyć często używa 24 procent, wreszcie 
systematycznie używających alkoholu 
było 7,6 proc., do tej kategorji należą też 
dzieci, które według własnych ich zeznań 
były nieraz pijane; w kilku wypadkach 
skonstatowano nawet, że dzieci w tym 
stanie przychodziły do szkoły, 

„Pod wpływem trucizny alkoholowej 
pisze dr. B. Miklaszewski — wyrośnie 
pokolenie ludzi nadwątlonych, częstokroć 
z objawami zwyrodnienia moralnego — 
wykolejeńców życiowych”, 


Przewożenie zwłok 
Sienkiewicza 


rozpocznie się dzisiaj, dnia 


20 października. 


Dziś dnia 20 bm, odbędzie się — jak 
wiadomo — uroczystość przewiezienia 
do Polski zwłok Henryka Sienkiewicza. 
Dzień ten da sposobność do urządzenia 
manifestacji szwajcarsko-polskiej, Powo 
łany w tym celu komilet organizacyjny 
ukonstytuował się w składzie, Przewodni 
czący honorowy prezydent konfederacji 
Ernest Chuard i radca związkowy Józef 
Kotta, członkowie Henri Blac, . «prefekt 
Numa Chamblez-Comte, Couvreau, syn 
dyk Gustaw Deret, Alfons Dubuis, Pa- 
weł Maillefer, Alojzy de Meuron, Horacy 
Michali, Maurycy Millieud, radcowie pr, 
Maurycy Muret literat, paní. de Pfyffer 
(Lucerna), p. H, de Pfyffer b, poseł szwaj 
carski w Warszawie, Ferdynand Porchet 
radca stanu, Gonzaague de Reynold, 
prod, Karol Spitteler, b, radca stanu. 

Program uroczystości: O godzinie 
10.30 nabożeństwo żałobne w kościele 
katolickim, o godzinie 11,15 odjazd kon 
duktu pogrzebowego do dworca w Vevey 
o godzinie 15 m muzeum Jenisch odsłonię 
cie tablicy pamiątkowej ku czci Sienkie 
wicza Przy tej sposobności wygłoszą prze 
mówienia syndyk m, Vęvey | Eugenjusz 
Gouyreau, radca związkowy Motta, Igna 


cy Paderewski, Gonzague de Reynold i- 


poseł polski w Bernie Modzelewski, 
Program uroczystości w Pradze, 

Jak donoszą z Pragi, prócz przewidzia 
nych dotychczas uroczystości _związa= 
nych z przewiezieniem zwłok Henryka 
Sienkiewicza, na ostatniem posiedzeniu 
czesko-słowackiego komitetu dla uczcze 
nia pamięci Henryka Sienkiewicza, posta 
nowiono zwrócić się do władz miejskich 
w całej Czechosłowacji o urządzenie uro 
czystości lokalnych w dniu 26 październi 
ka, w którym przypada pogrzeb wielkie 
go pisarza w Warszawie, $ 

Proponowany program uroczystości 
lokalnych jest następujący: 

1) Hymny: czeskosłowacki i polski. 

2) Przemówienie o znaczeniu literaca 
kiem i politycznem Henryka Sienkiewi- 
cza, . 

3) Odśpiewanie chorału 
„Z dymem pożarów”. 

Władze miejskie proszone są o przes 
syłanie na ręce prezydenta miasta War- 
szawy telegramów z wyrazami poszano- 
wania dla pamięci Henryka Sienkiewicza 
Następnie komitet postanowił zwrócić 
się do prof, dra N. Hyseka o napisanie 
broszury o dziełach Sienkiewicza i pro- 


sić PORAZ A, Jiarska, które 
go 


polskiego: 


cza, o napisanie wstępu. 


Czytajcie 


„Republikę”. 


zieła są zbliżone do dzieł Sienkiewi * 


„EXPRESS 


WIECZORNY* _. 


Saona B. 


rwa tragedia miloca w Fapa. 


Z rozpaczy zastrzelił niewierną kochankę, — Sędziowie 
przysięgli uniewinnili zabójcę. 


Na ławie oskarżon 
siadł, Piotr Deravenel 
w biurze prefektury. 

Gdy w roku 1919 powrócił z wojny da 
swoich rodziców, poznał w ich tawernie 
młodą dziewczynę, Franciszkę Ger- 
nier, 

Zakochany w niej do szaleństwa, spro 
wadził ją do siebie łożył na wszelkie jej 
potrzeby, 

Uważał ją za towarzyszkę najlepszą 
{ nie zrażał się zupełnie tym, co wiedział 
o jej burzliwej przeszłości, 

Wierzył, że miłość może zmienić grun 
townie człowieka i nawet z dziewczyny 
z ulicy może stworzyć najlepszą żonę i 
towarzyszkę życia, , 

Ale Franciszkę nie zadawalało spo- 
kojne życie przy boku kochającego czło- 
wieka. — Ciągnęły ją kawiarnie z hałaś- 
liwą muzyką, wyuzdane rozmowy, fał- 
szowany coctail, j ta atmosłera napół pi- 
BER papująca zawsze w tego rodzaju 
lokalach. e 

Wymykała się więz, jak mogla, w da 
wne swoje środowiska, ale wracającą 
przyjmował zawsze Piotr, przebaczając 
Ior wya na koszty. ich wspólnego ży- 


h w Paryżu, zv- 
29, pracujący 


Fewnego razu Fran" zka uciekła i 
nie dewała znaku żysia przez cały mic- 
siąc. 

Wreszcie 18-maja spotkał ją na pół 
pijaną na ulicy Granće Truanderie przed 
podejrzanej wartości barem 

Nie mógł mieć żadnych złudzeń co da 
jej terzźniejszego życia, ale miłość jesz 
cze raz przemogła. Zaproponował jej 
znów powrót ale ona bluznęła mu stekiem 
słów plugawych. 

Wtedy Piotr cnwycił ją silnie za rę- 
ce, chcąc przemocą uprowadzić niepopra 
wią do domu, 

Nastąpiła bójka, 

Obłąkany rozpaczą kochanek, wydo 
był rewolwer... 

Rozległ się strzał... 

Dziewczyna padła, aby nie powstać 
więcej, 

— „Nie chciałem jej zabić, kochałem 
ją tak bardzol'* — zawołał bólem na- 
brzmiałym głosem, w czasie rozpraw są 
dowych. 

Po świetnej obronie adwokata p, Fa- 
bien Albertini, sędziowie wydali wyrok 
uniewinniający, 


„Małżeństwo 


Pewien operator stącji radjo-telefoni- 
cznej w jednem z miast amerykańskich— 
jak zapewniają amerykańskie pisma, 
wpadł niedawno na oryginalny pomysł, 

Zajęcia służbowe nie pozwalały mu 
udać się na własny ślub. Ponieważ wie- 
dział, że pastor, który za. chwile miał 
błogosławić jego związek, posiada u sie- 
bie stację radjotelefoniczną, operator wy 
słał w świat dedeszę, przeznaczoną właś 
nie dla samego pastora z zapytaniem, czy 
może tą drogą odpowiedzieć na pytanie 


przez radjo. 


i w ten sposób dopełnić ślubu, nie wycho 
dząc z błara, 

Otrzymawszy twierdzącą od pastora 
odpowiedź, który miał stację nietylko od 
biorczą, ale i nadawczą, operator wziął 
udział w obrzędzie ślubnym, mając za 
świadków wszystkich posiadaczy stacji 
radjotelefonicznych. Wygodną stroną te- 
go oryginalnego ślubu jest to, że nie po- 
Ep rozsyłać specjalnych  zawiado- 

leń, 


Uczczenie najstarszego żołnierza francuskiego 


Weterani ostatniej wojny, mieszkają- 
ty w Auxerre; depertament Yonne, pow 
s inicjatywę wzniesienia pomnika Ka 
rolowi a byłemu merowi Auxer- 
re, który walczył podczas wojny francus- 
ko-pruskiej w 1870-71 r., a po wybuchu 
wojny światowej w 1914 r., licząc już lat 
16, zaciągnął się do wojska, jako ochot- 


saper, 
Obdarzony niezwykłem zdrowiem, 


starzec ten uczestniczył we wszystkich 
pracach saperskich na froncie pod og- 
niem nieprzyjaciela, często dniem i nocą. 
Za niezwykłą gorliwość j odwagę, awan- 
| sowany był najpierw na kaprala, a potem 
podporucznikiem i był mianowany ofice 
rem Legji honorowej. 

Był to najstarszy żołnierz 
francuskiej, 


w armji 


Pieć pokoleń żyjących. 


W tych dniach — jak donoszą dzien- 
niki francuskie — w miasteczku Syp przy 


szło na świat dziecko, którego matka li- 
eży lat 18. Młodziutka ta matka wyszła 
za mąż w 16-ym roku życia. Matka jej, a 
więc babka nowonarodzonego dzieciącia 


liczy dopiero 34 lata,. 


Ale żyje jeszcze i  prababka tego 


dziecka, licząca lat 60, oraz praprababka 
osiemdziesięcioletnia, Ponieważ zaś i ro 
dzina ojca odznacza się długowiecznością 
niemowlę więc posiada pradziadka. pra 
prababkę i dwóch prapdadziadków, iest 


[ase latoroślą rodziny, liczącej pięć ży- 


jących pokoleń. 


Przypadkowe odkrycie talentu 
w osobie Jackie Coogana. 


W małym artyście filmowym drzemie cały szereg 
talentów, o których rozwoju zadecyduje dopiero 
przyszłość. 


Cieszący się już obecnie sławą wszech 
światową mały Jackie Coogan, jest sy- 
nem pary artystów teatru wodewilowego 
znajdującego się w najskromniejszej dziel 
nicy Nowego Jorku. 

Rodzice tego chłopca już w najwcześ 
niejszych latach zabierali go ze sobą do 
teatru, gdzie mały Coogan miał sposob- 
ność obserwować z ukrycia sztukę aktor 
ską swoich rodziców. 

Pewnego wieczoru Coogan opuścił na 
gle swoją kryjówkę i wybiegł na scenę, 
aby się wobec publiczności zaproduko- 
wać, Publiczność z początku była ździ- 
wiona pojawieniem się tego nowego ak- 
tora, ale w końcu obdarzyła go oklaska- 
mi. 

Ten zaimprowizowany występ był de 
bjutem małego Coogana, który wkrótce 
otrzymał ofertę od jednego z fabrykan- 
tów filmu z Hollywood, zachęcającą go 
do stałych występów dla celów kinema 
tograficznych. Osobnikiem, który prze- 
słał Cooganowi ofertę, był Charlie Cha- 
plin, który przy udziale Coogana sporzą 
dził nieporównany film p. t. „The Cid". 
Ten film rozsławił imię Coogana po ca- 
łym świecie, 

Najosobliwszą w tem wszystkiem jest 
ta okoliczność, że Coogan dała bierze do 


serca sztukę filmową, Jego najwyższą am | ny 


bicją jest zostać w przyszłości sławnym 
footbalistą i wogóle sportowcem, 
Interesuje się on też bardzo żywo me 
chaniką i często znajomi zastają go w do 
mu, bawiącego się małą lokomotywą elek 


tryczną i podobnemi zabawkami, Chcąć 
fo zachęcić do występów filmowych, sta 
e uciekać się trzeba do obiecanek, że 
spełni się któreś z jego najbardziej uprag 
nionych życzeń. Zazwyczaj jest to jakaś 
wymarzona przez niego zabawka, którą 
jednak otrzymuje dopiero wówczas, kie- 
dy z całem posłuszeństwem podda się 
rozkazom producentów filmu. Jest rze- 
czą prawdopodobną, że właśnie ten brak 
osobistej próżności i chęci samozadowo 
lenia, nadaje jego grze dziecięcej ten 
wdzięk który tak się widzom podoba. 

Czem Coogan będzie w przyszłości, 
kiedy dorośnie — nikomu nie wiadomo, 
nawet jego rodzicom. Opowiadają jednak: 
że Paderewski oświadczyć miał matce 
Coogana, że według jego przekonania, bę 
dzie go można wykształcić na dobrego 
skrzypka, Wynikałoby z tego, że w oso» 
bie tego chłopca drzemie cały szereg ta 
lentów, o których rozwoju zadecyduje do 
piero przyszłość, W każdym razie, jeżeli 
Coogan jeszcze przez trzy lata utrzyma 
swą grę na odpowiednio wysokim pozio- 
mie artystycznym, to będzie posiadał 
piękny majątek, który pozwoli mu dowol 
nie pokierować swoim losem. Zaznaczyć 
należy, że Coogan zarabia rocznie miljon 
dolarów, a nie jest bynajmniej wychowa 
na marnotrawcę, Ze swych obfitych 
dochodów otrzymuje on od rodziców tyl 
ko dwa dolary tygodniowo na drobne wy 
datki, a suma ta wypłacana mu jest w 
dwóch ratach, pierwsza w poniedziałek, 
druga zaś w piątek, 


Mściwa tygrysica bengalska. 
Mści się krwawo na ludziach, ponieważ dwóch myśli» 
wych zabrało jej dwoje tygrysiąt z gniazda. 


Według dzienników angielskich, w m 
szczy, rozciągającej się wzdłuż linji kole- 
jowej, wiodącej z Assamu do Bengalu, 
grasuje krwawa, ludożercza tygrysica, 
której pomimo wszelkich usiłowań, do- 
tychczas nie zdołano upolować, 

Gdy ofiarą kłów jej i pazurów padło 
już pięciu ludzi, zorganizowano na nią 
polowanie, w którym uczestniczyło też 
kilka kompanji wojska, ale tygrysica 
przepadła bez śladu, W kilka jednak dni 
później porwała w biały dzień z grzbe- 
tu słonia  kornaka, będącego na 
służbie Tow, kolejowego, tuż obok 
stacji kolejowej Lanting. Gdy zaś urzą- 
dzono natychmiast pościg za tygrysicą i 
odnalezione, poszarpane ciało konraka 
wieziono na stację, dzika bestja znów 
skoczyła na jednego ze słoni i ściągnąw- 
szy z jego grzbietu dróżnika kolejowego, 
znikła z nim w zaroślach, 

Na wiadomość o tem utworzono w 
Assamie wyprawę myśliwską, w której 


uczestniczyło 12 najlepszych myśliwych 
miejscowej załogi wojskowej. Jedynym 
ke tej wyprawy było to, że robot 
nik kolejowy, służący myśliwym za prze 
wodnika, był napadnięty przez tygrysicę. 
Na szczęście, zdołano go uratować i prze 
wieźć w stanie ciężkim do szpitala. 

Jak powiadają krajowcy, tygrysica 
mści się tak krwawo na ludziach, ponie- 
waż dwóch myśliwych znalazło gniazdo 
tygrysicy podczas jej nieobecności į za- 
brało z niego dwoje tygrysiąt. 


AMAZONKA Z NOŻAMI, 

W gabinecie w kawiarni Renaissance 
we Lwowie, między dwiema kobietami a 
trzema mężczyznami powstała sprzecz- 
ka, W rezultacie nieporozumienia kobie 
ty chwyciły noże i rzuciły się na towa- 
rzyszów, którzy byli bez broni, Zajściu 
położyła kres policja, która oswobodziła 
pokrwawionych mężczyzn, 
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Romans z życia cesarskiego 


dworu rosyjskiego. 
zk 


Otóż, od czasu, gdy Nadia została 
„wielką damą" i spędzała czas wśród za- 
baw niekiedy całonocnych, zaczęła nie- 
regularnie bywać na próbach, a lekcje i 
ćwiczenia, bądące podstawą wszelkiej 
sławy baletowej, opuszczała stale, po- 
nieważ rozpoczynały się o godzinie dzie- 
wiątej zrana, to jest właśnie wtedy, gdy 
ona powracała po całonocnej hulance do 
swej willi, by przespać się choć trzy go- 
dziny przed próbą. 

Przez swoje lenistwo, nietylko zatra- 
tiła swój talent, zmarnowała pięknie roz 
wijające się zdolności i nie awansowała, 
pozostając ciągle w „corps de ballet”, 
— ale nawet ściągnęła na siebie taki 
gniew kierownictwa artystycznego, że 
postanowiono udzielić jej dymisji. 


Byłoby to też niechybnie nastąpiło i 
może nie zmartwiło ją nawet zbytnio, 
gdyby nie jednogłośny i energiczny sprze 
ciw jej licznych adoratorów — starusz- 
ków, wśród których było wielu dygni- 
tarzy i bardzo wpływowych osób. 

Twierdzili oni, że, nie mogąc inaczej 
pragną oglądać ją choć na scenie, że dy- 
misjonując ją, pójdzie się na rękę temu 
wstrętnemu żydowi Berksohnowi, który 
już dawno namawia de opuszczenia sce- 
ny, pragnąc ją posiadać wyłącznie dla 
siebie i ukryć przed spojrzeniami in- 
nych. 

Jednem słowem, wszyscy byliby 
stratni, a triufowałoby „jewrejskoje za- 
silje", jak się wyraził Stürmer, wówczas 
jeszcze zwykły senator. 

Gdy zaś został dzięki Rasputinowi 
premjerem, skorzystał ze swych nieogra 
niezonych praw i pełnomocnictw i kazał 
Bercksohna wysiedlić z Petersburga, Na 
di zaś rozkazał zostać i „przydzielił" ją 
do swej osoby. W ten sposób Nadia, 
nie mogąc awansować artystycznie, za- 
awansowala przynajmniej „politycznie”; 
być kochanką premjera — to zaszczyt 

Jedyną zemstą Bercksohna było, że 


kazał wiarołomnej Nadi, która bez słów 
ka sprzeciwu uznała „nową władzę" 
swą, wyprowadzić się z pałacyku na Wy 
spach. Stiirmera nie było stać na wy- 
budowanie podobnego pałecyku; nie mo- 
gac sięgnąć do kasy, sięgnął raz jeszcze 
do swych nieograniczonych pełnomoc- 
nictw i zarekwirował dla niej cztery naj 
zbytkowniejsze apartamenty w hoteli: 
„Regina”. 

Zdarzyło się, że pewnego razu ba- 
wił w Petersburgu gen. Brusiłow, przy- 
bywszy do stolicy na trzy dni z frontu na 
wielką nadzwyczajną radę wojenna. 
Wieczorem wszyscy byli na balecie. 
Gen. Brusitow, siedząc w loży cesar- 
skiej ze Stirmerem zwróci! uwagę ra 
Nadłę i rzekł do niego: 

— Ot ta mała ładna blondyneczka 
+ brzegu bardzo mi przypomina artyst- 
kę, w Ltćrej kochałem się na zabój ze 
trzydzieści lat temu... 

— A, to Nadia Litwinowa, bardzo 
mite dziewczę... Jeśli generał sobie ży- 
czy, możemy ją wziąć ze sobą na kolację.. 

W antrakcie gen. Brusiłow opowie- 
dział Stiirmerowi, jakie wspomnienia w 
nim budzi Nadia. Był wówczas korne- 


tem dragonów lejb-gwardji litewskiego 
pułku, stacjonowanego w Wilnie. Po- 
znał tam młodą artystkę, z którą przeżył 
trzy lata. Chciał się koniecznie z nią 
ożenić, lecz rodzice jego, stanowczo 
przeciwni temu małżeństwu, postarali 
się, aby władze nie zezwoliły mu na ślub 
z polką, oraz uzyskali tranzlokację go do 
stolicy, by bardziej mieć kochliwego 
synalka na oku. 

— Dla karjery mej — rzekł Brusiłow 
— może i lepiej się stało. Wstąpiłem 
do akademji sztabu generalnego i to 
mnie doprowadziło do dzisiejszego sta- 
nowiska., Ale serce moje od tęgo cza 
su jakby zlodowaciało.. Nie nalazła 
już dostępu doń żadna kobieta... Zosta- 
łem starym kawalerem. Słyszałem, że 
moja ukochana mniej się przejęła tą roz- 
łąką. Wkrótce wyszła zamąż zo jte 
kiegoś urzędniczynę i porzuciła scenę... 
Odechciato mi się odszukiwać ją kiedy- 
kolwiek, ale serce wypełniła mi pamięć 
o niej po wsze Czasy... 

Tu westchnął głęboko... 

Ciemności, które zapadły wobec tmie 
sienia się kurtyny ukryły dyskretnie 
ślady wzruszenia na jego twarzy, x 
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Walka o e e 


Paryż, 20 pażdziernika. 


Ar polecenie zburzenia zakładów zep 


pelinowskich we Friedrichshafen, stosow|Szwajcarja w obronie Zza- 


nie do klauzuli traktatu wersalskiego, 
Orzeczenie ostateczne w tej sprawie wy 
da najwyższa Rada sojusznicza, 
waż rząd niemiecki wniósł protest prze- 
ciw orzeczeniu komitetu kontrolnego, 
Francuskie minsterstwo spraw zagrani- 
cznych oświadczyło w tej kwestji, iż Fran 
cja zastosuje się ściśle do rozstrzygnię- 
cia Rady najwyższej. 
Berlin, 20 października. 

Obiegają tutaj pogłoski, że Francja 

rzekomo zgodzi się na utrzymanie zakła- 


kładów zeppelinowskich. 
Specjalna służba telegraficzna „Expressu”, 


Berno Szwajcarskie, 19 paźdz. 
Sprawa zniszczenła zakładów 


zeppelinowskich w Friedrichs- 


hafen wywołuje gorączkową dys- 


kusję na' łamach całej prasy. 
Znamienny artykuł wtej sprawie 
„Basler 


ukazał się wczoraj w 
Nowelwichtęn*, 


Pismo to występuje w obronie 
tych zakładów i stwierdza, że 
gdyby zostały zniszczone, byłoby, 


to hańbą , dla MOM europej- 
1. S, 


dów we Friedrichshafen, pod warunkiem | skiej. 


Zwołanie zgromadzenia narodo- 
wego Angory. 


W Mossulu panuje spokój, jakkolwiek sytuacją jest 
bardzo poważna. 


Konstantynopol, 19 października. 


ho swoje stariowisko, lecz żatarg doszedł 


Wobec powagi sytuacji, wytworzonej |do punktu, który wyklucza bezcelowość 
przez kwestję granic Mossulu, Rada Komi | pertraktacji. Nadszedł czas, w którym Li- | ł 
sarzy zaproponowała Prezydentowi Repu| ga Narodów pówinna zacząć działać, gdyż 
bliki zwołanie Zgromadzenia narodowego | kwestja ta podlega jej kompetencji. 
Redaktor „Westminster Gazette" pod 
spraw wewnętrznych zawezwał  deputo-| kreśla, że wobec tego, iż obecnie rząd tu- 


Wobec zgody Prezydenta Komisarz dla 


wanych, 
W Mossulu panuje zupełny spokój: 
Konstantynopolitański 


recki wskrzesił metodę dyplomatyczną, 


dając odpowiedź na notę angielską, trze- 
korespondent | ba więc tą drogą czynić wysiłki, aby poro 


„Daily News" donosi, że dzienniki turec-|zumieć się z Angorą. 


kie wważają, że sytuacja w Mossulu jest 


nadzwyczaj poważna i że nawet przewidu| Turcji ma na. celu j 
je się możliwość wojny.  Mistafa-Komal kreślając, że sprawa: 


| „Daily Chronicle" sądzi, Że odpowiedź 
ynie zwłokę. Pod- 
powinna zasadni- 


pasza, bawiący w Erzerumie powraca nie czo zainteresować Ligę Narodów, dodaje: 


rwłocznie do Angory, 


„Turcja "daje typowy przykład działalnoś- 


Pozatem „Daily News” donosi, że od-|ci „agresywnej, takiej, jaką została ona o- 
powiedź turecka na. ultimatum. brytyjskie. kreślona w Genewie i świat cały będzie 


jest niezadawalniająca. 


Rząd angielski | się-z ciekawością przyglądał, w jaki spo- 


działał z BA stanowczością i określił jas- | sób Liga Narodów zastosuje sankcje”, 


— xx 


Maturzyści rocznika 1903 


powinni koniecznie otrzymać ulgi wojskowe, jeśli 
chcą kontynuować studja. 


W dotychczasowym systemie - pobo- 
éw wojskowych, młodzież szkolna i uni 
wersytecka korzystała z odroczeń służby 
wojskowej bądź do zupełnego ukończe- 
nia studjów, bądź do „jakiegoś, określone 
go wieku, 

Rozporządzenie o poborze 1903 -rocz- 
nika w zasadzie tej cżyni pewien wyłom. 
Mianowicie, nie przyznaje ano powyż- 
szych ulg tegorocznym maturzysto, na- 
leżącym do poborowego: rocznika, Mło- 
dzieniec, urodzony w 1903, a z ukończo 
ną w r.b; szkołą średnią, PORTR wcielóny 
do armji bez względu na to, -czy zapisał 
się na wyższą uczelnię i rozpoczął studja 
czy też nie, W odpowiedzi na wszelkie 


reklamacje Í prośby o odroczenie, otrzy a =: 


muje bilet jazdy do oddziału, do którego 
został przydzielony. 


Stanowisko, jakie zajęły w tym wy- f Leo Belmont 


padku władze wojskowe, jest, naszem 
zdaniem, niesłuszne, Wiadomą bowiem 
jest rzeczą, że tak ze względów psychicz 
nych, jak i materjalnych, najodpowiedniej Q 


szem jest rozpoczęcie studjów wyższych H Trup kontrrewolucji (Na tle walki e- 


bezpośrednio po średnich, Przerwa mię- 
dzy niemi w wielu wypadkach powoduje 


zaniedbanie lub niemożność dalszego | SĘ, 


Laźiaicenih się,.co chyba _ nie Ježy w 


zamiarach. władz wojskowych, 


Każdy chętnie chce spełnić obywa- 
telskis obowiązek słażby: wojskowej, ale 
nie można zamykać drogi dö dalszych 
studjów, bo'to wykoleja ludzi i robi wie- 
cznych: mialkotentów. 


Min. «spr; wojskowych powinno pod- 
dać powyższe rozporządzenie rewizji w 
sensie przyznania tegorocznym maturzy- 
stom, którzy zostali przyjęci do jednej z 
wyższych uczelni, odroczeń -z jakich ko- 
rzysta młodzież akademicka 


R SIR OWE OE ESA WERS OKE CO WA | WIEŻ: 


Sala Filharmonii 
H Sroda d. 22 b. m. o godz. 8.30 w. 


A odczyt p. t. 


| Sawinkow 
migr, rosyjsk. i Europy z bolszewizm.) 
Bilety od zł, 1 do 5 w kasie Filharmonii. 
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EXPRESS WIECZORNY* 


Powstanie: w .Baku.. 
Specjalną służba telegrzficzna „Expressu”. 
PARYŻ, 19 października. 


„Chicago . Tribune* donosi z 
Konstantynopola, że wiele rafi- 


nerji naftowych w Baku zostało. 


zniszczonych. Powstańcy uszko- 
dzili również rury kanalizacyjne 
między Baku I Bztumem. ` İ.A. 


Nadzwyczajna sesja Ligi 
Narodów. 


Specjalna służba telegraficzna „Expressu". 


GENEWA, 19 -października.. 


Prezydent rady Ligi. Narodów 
Hymans zawiadomił sekretarjat 
generalny; iż "wkrótce zwołana 
zostanie nadzwyczajna sesja Ligi 
dia uregulowenia sporu turecko- 
angielskiego. 


Najsłynniejszy pisarz hisz- 
pański przeciwko dyktatu- 
rze i monarchii. 


Londyn, 18 października, 

Paryski sprawozdawca „Daily Teleg- 
raphu” 6 ogłasza ciekawy wywiad z cenio 
nym hiszpańskim pisarzem  Blasca 
nezeńn, autorem słynnych powieści; „Ko. 
edze. w. Toledo"; „Czterech - jeźdźców 
Apokaplisy* i wielu innych; Tbanez_oś-. 
wiadczył, 'że.nie spocznie,. dopóki nie ru 
nie monarchia hiszpańska i póki kraj nie 
padzie uwolniony, od: niesłychanej dykta- 

„/w której król Ałfons odgrywa rolę 
ER ego wspólnika, 

Hiszpanja — mówił Ibanez — znajdu 
je się w stanie kobiety średniowiecznej, 
która została zamknięta w ciemnej wie- 
ży. Ibanez oświadczył dalej, 
wydawał czasopismo „Pod jarzmem dyk 
tatury”, które będzie potajemnie rozrzu 
cane w całej Hiszpanii. Ibanez ma za- 
miar udać się albo do Londynu, albo Pa- 
ryża i tam wygłaszać odczyty o dzisiej- 
szych stosunkach Hiszpanii, 


Stan zdrowia Pasicza jest 
b. poważny. 


Belgrad, 19 października 

Z otoczenia byłego prezydenta mini- 
strów Pasicza słychać, że stan zdrowia 
tego sędziwego męża stanu wczoraj wie 
czorem znacznie się pogorszył. Pasicz 
cierpi na brak oddechu, a w ostatnich 
dniach bardzo osłabł. Stan jego jest po- 
ważny i daje powód do obaw. Dziś przed 
południem musiano Pasiczowi upuścić 
krwi. 


Powitanie. mahomełan 
w okolicach Tyfiisu. 


Konstantynopol, 19 października, 
Według otrzymanych tu wiadomości 
z Tyflisu, wieśniacy mizułmańscy przyle 
głych okolic rozpoczęli powstanie. —Z.lo 
byli on; miasto . Elizawetpol i urządzili 
rzeź, której era: padły seii ormian i 
rosjan, 


HERRIOT NA-KONGRESIE RADYKA= 
ŁÓW, 


Polske: Agencja  Teregraficzna. 
Boulogne 19 paździtrnika; 


głosi on mowę dzisiaj wieczorem na ban- 
kiecie, zamykając obrady kongresu ra- 
dykałów, 


MAMI 


Dewiza: „Gdy kobieta lalką jest", 


W rolach 
głównych: 
Pa 


M. N] 


że będzie, 


Dziś wiełka promjera! 


Warszawa 20- października. 


PIERWSZĄ PRZEDG, WARSZAWSKA 
Nowy Jork 5. 16, 
Eondyn 23:22, 
Paryż, 26.95. 
Belgja 24.72, 
Szwajcarja 99.33, 
Włochy 22.50, 


DRUGIE NOTOWANIA WARSZ, 

Dolary 5.18 i 'pół, 

Tendencja bez zmiany, , 
PRZEDGIEŁDA GDAŃSKA 

Złoty 107.50. ; 

Warszawa, 107.10, > = 

Dolary 5,59, 
Przekazy na Warszawę 5419. 


"TRZECIE NOT. WARSZAWSKIE, 
Bez zmiany, 


PRZEDGIEŁDA AKCJOWA. 
Bank Zw: Ziemiań:0.30 ; 
Bank Handlowy Pozn. 2.16, 
Cegielski 0.63 

` Starachowice 2.70 

Rudzki 1,40 

Lilpop 0:72—0.70 

Ostrowiec 7.60 

Żyrardów II 151 trzy czwz 16 

Chodorów 5.35—5.40 s 
~ Węgiel 3.40 - ia 

Cukier 4.05 e 

„Kijewski 0:18 at 

Spiess 0.55 r 

Tendencja utrzymana; ; 


NOTOWANIA: ZŁOTEGO: -POLSKIEGO 
w dniu 16 października 1924: roku. 
Paryż za 100 zł. 367.50 
Lndyn 23.34 i pół za 1 funt strl 
Zurych za 100 zł. 100.45 
Nowy Jork 19.25 
Gdańsk got. 107,53-108,07 
Telegraficzna wypłata na Warszawą 
106.98—107.32 


NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy Jork, 18 października 
Dowóz bawełny wewnątrz krajs 
31.000, Loca 23.70, październik 22,35 -- 
22.45, grudzień 22.70, styczeń 22.60, ma- 
rzec 23,15, kwiecień 23.26, maj 23,40, lie 
23.. 10, sierpień 22.50, wrzesień 


Nowy Orlean, 18 października. 


Loco 22.65- październik 22:60, grus 
dzień 22.66, styczeń 22.74, marzec 
23.01, maj 23.20- 


Loverpoo!, 18 października. 
Październik 13.10, styczeń 12,99, ma. 
rzec 13,05, maj 13.09, lipiec 12.98. 
Brema, 18 października. , 
Bawelna amerykańska 26,19 tent, 
dolar, za lbs, 


GIEŁDA NOWÓJORSKA.. 
Nowy Jork, 18 paźdizernika. 

Londyn 4.49,00" 
Londyn 60 dni 445. 87 
Amsterdam 39:021:*0 1: (kT 
Paryż 5,23 
Praga 2.98 
Berlin 23, 1 siedem 6gm 24: 
Kopentiaga 17.25 


Sąd okręgowy wyjeżdża 
do Łęczycy: 


Sąd okręgowy wyjeżdża na: sesję wy 


Dzisieaj rano przybył tu Herriot. Wy- | jazdową do Łęczycy, gdzie 21, 22 i 23 b. 
m. rozważać będzie cały szereg spraw 


karnych. 
Oskarża prokurator dr, 


GRAND-AINO ( 
MOTTO: Gorące pua pustyni zawie» 


rają tajemnice, o których się filozofom PB 
nie śniło, tragedje ukryte dlałndzkiego oka. 


Markowski, 


Wspaniały wschodni niebywały film!  Wznioste piękno nieśmiertelnej nadzienskiej miłości, 


NAJUKOCHANSZA LALKA MANARADIY 


Zawikłana tragedja pięknego władcy Wschodu, księcia Mysory, 


Carmen Carieleri, Benno śmyrt í małpa szympans Jack, 


o SEL w esdan i e ea o Bosh 
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.  Telegramy. 


j AWANTURY W RADZIE MIEJSKIEJ 
W LUBLINIE. 


Agencja Wschodnia. 
Lublin, 18 października, 

Na posiedzeniu rady miejskiej m. Lun 
lina, podczas rozpraw nad budżetem, 
wiekszością głosów klubów PPS, i klubu 
żydowskiego, postanowiono umieścić w 
budżecie pozycję dziesięciu tysięcy zło» 
tych. jako udział członkowski m, Lublina 
m2 wsparcie uniwersytetu, 

W rozprawach nad  preliminarzem 
szpitalnictwa miejskiego, doszło do burz. 
liwych scen wskutek wniosku klubu żydo 
wskiego o wstawienie sumy 40 tysięcy 
złotych na szpital żydowski, Wskutek 
zdekompletowania quorum obrad nieza- 
kończono, 


EE W RA- 
Berlin, 18 października. 

Rokowania o wykonanie traktatu w 
Rapallo rozpoczną się w Moskwie w dn: 
6-go listopada. 

Przewodniczącym delegacji międzyna« 
rodowej ze strony niemieckiej mianowa- 
ny został radca Koerner, 


NOWA WYPRAWA NA EVEREST. 
Londyn, 18 października, 
Na zebraniu towarzystwa geograficz- 
nego, które odbyło się w Kings-Haal o- 
świadczył przewodniczący, iż towarzy- 
stwo geograficzne zamierza zwrócić się 
za pośrednictwem rządu angielskiego do 
-ządnu tybetańskiego o zezwolenie na 
przedsięwzięcie nowej ekspedycji nauko- 
wej na Mont Everest w r. 1925, 


DAWIDOWICZ UTWORZY GABINEŃ 
W JUGOSŁAWJI, 
Polska Agencja Telegraficzna. 


Białogród, 18 października, 
„Telegraphen Company" donosi, że 
gdyby próba utworzenia gabinetu kon- 
centracyjnego nie powiodły się, wówczas 
król powierzy misję utworzenia nowego 
jabinetu Dawidowiczowi, hk RĘCE 
€ H} isinieje zamiar utworzenia gabinetu prze: 
Król włoski odwiedził Turyn. Ilustracja nasza przedstawia go w chwili, gdy wita go oai OTDA, w którymito dniu zbiera 
zarząd miejski. sie Skubczvna. 


Misja albańska przybyła do Paryża. Na fołografji widzi 
my od strony lewej: 1) prezydenta ministrów Fan Nol' 
2) prof. Gurakugi, 3) ministra wojny p. Estusars. 


p. ||| Men 


Ostatnia fotografja Anato!a France'a, wielkiego pisarza 
francuskiego. 7 


ZATARG O 15 ESKIMOSÓW, spy te są kolonją angielską, jednak o-| KONCENTRACJE PRZEMYSŁOWE, Gute Hoffnungshuette. Zakupami kierue 
Agencja Wschodnia. becnie przekonała się, że tak nie jest i Berlin, 18 października. je RA ZEE eTEN KOTA żę 
Londys, 18 października. |owiety bezprawnie wyspy te opano-|  TLaurahuette" przystąpiła do „Deu- R A BOROWE 

„Chicago Tribune" donosi z Nowego| "*!V: tseke Schrotteverkaufsvereinigung", tem trip sed pot PERO ERO 


Jorku, że rząd Stanów Zjednoczonych Kolonja składa się z 15 eskimosów, |samem związek tem obejmuje cały prze- 
sprzeciwia się formalnemu przyłączeniu |na których czele stoi również eskimos, | mysł niemiecki i polski na G. Śląsku. Na 
wysp Wrangla do związku sowieckiego. | który uzyskał obywatelstwo Stanów Zjej zachodzie powstał podobny związek, obej 
Ameryka mniemała początkowo, iż wy-| dnoczonych. | mujący zakłady Kruppa, Mannesmann i 


także przez inne firmy. Zakłady dały 
zobowiązania między innemi Adler-Grug 
pe w Frankfurcie nad Menem, 


mA 1 


A i T 


CEWE 
Dziś i dni następnych! a 


D = Bety Kompson w Dramacie — = 


Kobieta przeciw kobiecie 


Film, o którym cała prasa zagraniczna śpiewa hymny pochwalne, jest tematem 
dyskusji całej Łodzi. EJ 


mz paz | TARAS aa | 
z MIJA EMMETT E ERNE png 

inene | Smakosze! Nadesza inż | ATI 
mj ię | CHAŁWA zarz | M MOK AO KO 


mau y (neryema | moczopiciowa 

CH. MAKKAS, Q. GEORGIADI I S-ka w Warszawie AJ. J. OSTROWSKI Leczenie sztuczne 
Żądać we wszystkich owocarniach i cuklerniach. |= ul. Plotrkowska 55| wym "poyjyuie 
Sz. Rozenbaum Przedstawiciel na Łódź i okolicę: wa zyimaje 


aPiramowicz Powróciłem 
ATIA (e Suchowolsk l, Łódź á! A i Radca zdrowia Dr. med, 


RAS KAKIOROWICZ | PUKA 


TRN CZEK OEI PTE CESE TRE POZO JID) RO TAE KE EDU D CITZU TO ŁZZEC 
owrócił. 


śm panie przekonały się | NA RATY jaaa | | roi Ae 


Wszelką damską garde 
że wszelkie perfumy, wody Kolońskie, ||robę. Wybór różnych futer oraz H. Staszauer GTE "HERE pedale Slalom 


Mydla, Pudry, Kremy oraz inne art, kos- ||przyjmuję z powierzonych towa- wznowiłlekcje gry na mando- epa kwarcowe 
mietyczne, krajowe i zagraniczne x rów. Wykonywam podług naj- linie i gitarze pojedyńczo By 
, Kupuje się najtaniej i najlepiej wyłącznie || nowszych modeli, jaj i zbiorowo. i: f: 


Olbrzymia oszezędność węgla! 


Zawadzka X 1h 
w składzie aptecznym Uwaga! Ceny konkurencyjne! Telefon Nr. 25-38 
| H. Hermalina dar n soz"; ROZENBERG, Wschodniaco Gi A D67. M. 3. 


Prayimuje od v— 3 
s 8021-2 poprz. oficyna II piętro.j 1 od 5—1 


(żelazne) EEEN 
do gotowania mylla owe. 


skórnych i wene- 
do sprzedania, rycznych I włosów 
(Gabinet Róntgeną 


Lipowa Ne 47. i światto-leczniczy 
ass] Piotrkowska (44 


| aoa ios amram zma my |'óg Ewanglelickiej 
Tel. 29-45. 


| || l maszynowe, pion i 
- ręczne - 0 Dr. med. 


kolorowe i białe 


koronki ręczne anorzekOWyka 


p | di: j 
h | BR żę ky ai Choroby koblece, 


| FOTOGRAF 


ILAKS 


LIPOWA 9. 


Wykonuje zdjęcia do Czterech jeźdźców 
A paszportów i matrykuł. kali 
3 sztuki 80 groszy. apokalipsy 


Coty zegarek meski 


z dewizlią, 
(„Pendant') został zagubiony 
w czwartek wieczór na ulicy) 
Andrzeja pomięd: Pańską 

i Wólczańską. Oddać za 


k 
rysunki wzorów. | Pannie 527, 


MILA eeren 


(róg Konstantynowe 
Geny przys. skiej). 1478 
a | ES =i 


Pinty wiwi BUN 


Południowa Nr. 23 
i inne, suknie trikotinowę i t, p. Specjalista chorób 


przyjmuje do reperacji. || skórnych i wene- 


POEMA M | a M asol | I mE n AYO 
jaz Band ge U L 0: AT E z 


można mezęszezać jeśli kupuje się 


Damski Kapelusz |] Piotrkowska IA. Tel. 28-63. inwalida wojskowy Ea 


== S$. Jakubowicz ==] 3 i PES raes cera 
Tkacki majster (ukończył 
22 Piotrkowska 22 4 J EAE 
wajnowsze kolory — najtańsze źródło | yższą szkolę tkacką zagr M zyc aż 


a 
E tkich! Towa 
W |nicą) z wieloletnią praktykąjna damskie kostjw 


Nadszedł świeży śralisbort angielskich ma- 


EŻŻŻEŻ a EEE specjalność wyroby  baweł.jny, płaszcze. glatr 
Sy ge" ry terjałow Sportex. i jniane (2-ej gi) poszukuje ja okej dar 
e A g |siejkolwiek zajęcia ewent. RDA Kitiñ- 
dzinowe zajęcie, |=: 
W. LIPIŃSKIEGO — Ewangielicka 17. Ceny zniżone. === (eny zniżone g|Przyjme go i 
organizuje komplety dla porę g y y 7610. EJ Oferty sub. „Inwalida“. PRRRERTNEWIE 
dla dorosłych, Pozatem udziela lekcji ap A 


7 za erę, milimetrowy as diroaię 1) saattj W TEK, 
Ni er, 


orywatàie (pojedyńczo). Zapisy codzien. 
4 W Łodzi zł, 2.50 miesięcznie — Zemiejscowa 4 złote ig. 
Prenumerata: "messas = apa 7 zoych seene © Ogłoszenia: $ i 
JE 2 Prócz ae Inoszenie do domu 20 groszy. Pac - NAP A ZD imatr pie oapowiada. Drobne 5 pr. Posty gay płacy, 5 baen. NAM eiaa © BU giy: 
Express wieczorny i Republika łącznie 24.5.70 Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49 Telefon 27-2422-14. Ġodziny przyjęć redakcji 6 — 7 po poł. Rękopisów niezamówionych nie zwraca się 
Ogłoszenia kolorowe (minimalna wielkość ćwierć strony) o 100 procent drożej. 
Za wydawnictwo „Repubiika*, Sp, z ogr odp W. Polak, Czcionkami „Republiki* Piotrkowska 49 Ttłoczaia, Piotras wskalā, Redaktor odp, Józef Burma» 


O JE EC = wota 


(SCIE 23 wę. ża wiers 
EA 


